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tmm względem, następująca wzmianka znaj­
duje się w rapporcie: ..Mądre i niezłomne
fcachowame się jenerała Cubieres,, i ścisła 
karność otrzymana prze/, niego w wojsku, 
zwyciężyły wszystkie trudności stawiane mu 
na drodze przez wichrzycielow, i goy teraz 
władza papiezka w Ankcnie przywróconą i 
szanowaną jest: zbliza się wiec chuilci, w kló- 
rey woyska nasze bedą juz mogły do Erun- 
cyi powrócić.* — Wszakże i w tym wypad­
ku, nieonieszkat rząd francuzkt dać dowo­
dów swey rzetelności.» — Co się tycze gwar- 
dyi narodowej ta wedle powyższego rappor- 
tu wybrała ze zbrojowni 918.963 karabinów 
i sztućców, 227,619 pałaszów krótkich dla 
piechoty, 11,887 szabel artylerycznych, 7581 
pałaszów, dla jazdy i 625 dział udzielonych 
■obie ma; wartość tego wszystkiego wynosi 

35,01)0,000 franków. (Obszerniejszy wyciąg 
tego rapportb, późnley nastąpi.) ,

G R E C Y A ,
Korfu 2 Lutego.

Tuteysza gazeta w nowogreckim i włoskim 
języku wychodząca: Gazet la degli Stali uni- 
* delli holi Jonie w następującym sposobie, 

krwawe wypadki zaszłe w Argos pomiędzy 
Grekami i Francuzami, (patrz Nr. 52 Gazety 
Krakowskiey pod art: z Paryża) opisuje: »Z
listów nadeszlych tu z Patrassu, parowym o- 
krętoin angielskim A/ban, dowiadujemy sięo 
smutnym wypadku, który świeżo wydarzjlsię 
W Algos, i kilkaset ludzi o stratę życia przy­
prawił. Następuiące są w ej mierze wiaro- 
godne podania. Zdaje się, że mieszkańcy Ar­
gos, znużeni uciskiem i rewolucyjnemi prze­
śladowaniami rozmaitych hersztów zaburzeń, 
prosili Rezydent \v i dowodzącego jenerała 
woysk francuskich, aby im przysłano zbroy- 
ną z tychże osadę, ku obronie przeciw roz­
puście, dla którey zmuszeni byli nawet prze­
stać się trudnić uprawą ziemi. Prośba ich 
wysłuchaną została, i jenerał Gueheneuc, któ­
ry znaydowal się w Argos, dla lepszego bez­
pieczeństwa mieszkańców, ogłosił rozkaz 
dzienny, mocą którego, rozmaitym zbroyityin 
osobom zakazane zostało, pokazywać się na­
dal z oreżem n:i ulicach miasta. Rozkaz ten 
byt trzy razy bez skutku ogłaszany, owszem 
Starano się okazywać tylko wzgardę. Sier­
żant jednego z patroloW francuzkich który 
napotkał bandę 15 ludzi zbrojnych, wezwał
ją, ażeby się rozeszła, nieodbierając jey jednak 
broni. Zamiast usłuchania przestrogi, bun- 
towniki rzucili się na sierżanta, i w obliczu 
patrolu który prowadził, powalili go trupem. 
Natychmiast jenerał francuzki kazał woysku 
sweinn wystąpić pod bronią i uderzyć na wszy­
stkich uhrojonych wichrzycieli, których się 
zaraz do 1200 zebrało. Gdy jednak bunto­
wnicy, niebyli w stanic dać oporu gwałtowno­
ści bagnetów francuzkich. rzucili się więc do 
domu P. Kalerghi, i do innych przyległych. 
Lecz i tam attakowani, i wypędzeni zostali. 
Walka ta, która następnie trwała około 
trzech kwadr: nsy, skończyła się na stracie

300 zabitych ze st.-ony Greków, w liczbie 
których bolesno jestfoznaymić zginęło,40 nie­
winnych osób, jakoto starców, kobiet i dzie­

c i  które bądź przez -ciekawość, przypadek, 
lub obawę, znaydo w ali się pomiędzy zbuntowa­
nemu Francuziiiiieli 3 zabitych i 20ranionych.

Domyślano się powszechnie, że zebranie 
się tak wielu zbroynych ludzi pod Argos, by­
ło skutkiem uknowanego spisku, pod kierun* 
kiein Kałhergiego i innych naczelników któ­
rych zamiarem było, opanować .rzeczone mia­
sto. — Młodszy syh i sekretarz Knlokolro- 
niego, którzy do Argos przybyli i uzbrojo­
nym wichrzycielom przywieźli auimunicyą, 
uwięzieni zostali; Kalerghi uciekł. Trzeyjof- 
ficerowie od linijowych woysk greckich, z 
bronią w ręku między buntownikami pojma­
ni, natychmiast przez sąd wojenny, francuzki 
osądzeni i rozstrzelani zostali. — Herszta ■ 
nti tego zbrojnego niotlochu byli Grisioti i 
Tsonga.

Gazeta wychodząca w Korfu, z tegoż dnia 
donosi, że eskadra K ró b iJ m ci Greckiego, w 
dniu 28 stycznia widzianą była na wysokości 
wyspy Zante, płynącą do Ard ipelagti. Do- 
WÓdzca auslryjackieygoeletty Knrichetla, któ­
ra \v dniu 1 lutego z Zante przybyła do Kor- 
fu, opowiadał, źe konwoy na którym znaj­
dowały się woyska bawarskie, vv okolicy wy­
spy Cerign, od kurzy gwaltowney był na­
padnięty, tak żfc część okrętów zm uszona  by­
ła szukać schroriena w porcie wyspy Kandyi.

   G .  S .  F )

TEATR NARODOWY.
Dziś W niedzielę, to jest dnia 10 marca 

1833 roku daną będzie wielka historyczna 
melo-drama jeszcze tu niewidziana, uapisa- 
na z romansu Walter-Skotta w 5 aktach; 
z muzyką P. Damse, pod tytułem: Zamęt
Kenii- Worlh.

Doniesienia.
Niżey podpisany podaje do publicznej 

wiadomości iż w dniach 13, 14, i 15 marca 
r. b. od godziny 9 zrana przy ulicy Szpital­
nej1 pod N. 608 w E-rzędzie Królewsko-Pru­
skiego pocztamtu, sprzedanemu zostaną z wol­
nej ręki różne meble jako to: komody, Sto­
ły machoniowe, stoliki, kanapy, i krzesła 
ze sprężynami włosami wysiane, łóżka, o~ 
brazy, z drzewa owocowego bardzo piękny 
sekretarzyk, ordynaryjne kanapy, krzesła, 
stoły, lustra, i t. p- Chęć kupna mających 
zaopatrzonych w gotową courrant srebrną 
monetę na czas i miejsce oznaczone zapra­
sza się.— V Krakowie d. 6 marca 1833 r.

Dyrektor Urzędu Królewsko-Pru- 
(2r.) skiey Poczty.

Dollega.

Po ś. p. Jerzym Florer trakiyerze, pozostała 
wdowa, zawiadomia prześv:etną Publiczność 
iż ciągle traktyernią przy ulicy Grodzkiey Nr. 
30j utrzymywać będzie. Anna Lldrgr.


